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Bł. Wincenty Kadłubek 

Kaplica bł. Wincentego Kadłubka w Jędrzejowie. 
Fot. Czasopismo Rewerzanka

BŁOGOSŁAWIONY BISKUP 
WINCENTY KADŁUBEK

W 800-setną, o obchodach sto lat temu, 
700-setnej rocznicy śmierci 

bł. Wincentego Kadłubka 
wg relacji bł. Antoniego Rewery

W związku z przypadającą 8 mar-
ca 2023 roku osiemsetną rocznicą 
śmierci bł. Wincentego Kadłubka,  
w naszej „Rewerzance” (Nr 3/Rok IX/
marzec 2023) już przypomniałyśmy, 
że bł. Antoni Rewera, nasz Ojciec Za-
łożyciel, żywił gorące nabożeństwo 
do bł. Wincentego Kadłubka i słowem 
oraz piórem szerzył jego kult. Sam po 
wielekroć wyznawał, że: „bł. Wincenty 
Kadłubek, i jako Polak i jako na sando-
mierskiej ziemi urodzony, jest kością 
z kości naszej i krwią z krwi naszej, i 
jest bardzo bliski sercu memu”. I ten 
zachwyt Błogosławionym wyrażał w 
działalności kaznodziejskiej oraz w 
rozlicznych inicjatywach duszpaster-
skich, które podejmował jako pro-
boszcz sandomierskich parafii i jako 
członek oraz przełożony (dziekan) Ka-
pituły katedralnej.

800-setna Rocznica śmieci Błogo-
sławionego była w naszej sandomier-
skiej diecezji okazją do ogłoszenia 
Roku Wincentego Kadłubka, a główne 
obchody przypadły właśnie na miesiąc 
październik, czyli na czas dorocznego 
odpustu ku czci bł. Wincentego. Oko-
liczność ta skłoniła mnie, by sięgnąć do 
pism bł. ks. Rewery i przypomnieć jak 
świętowano sto lat temu 700. roczni-
cę śmierci Wincentego Kadłubka i jak 
to przeżywał oraz opisał gorliwy jego 
Czciciel – nasz Ojciec Założyciel.

1. Przygotowania 
do 700-lecia

Jubileusz 700. rocznicy śmierci bł. 
Wincentego Kadłubka był starannie 
przygotowany i obchodzony w Sando-
mierzu bardzo uroczyście. Ksiądz Re-
wera zapisał, że „urządzaniem całości 
zajmowały się dwa Komitety: kościel-
ny, złożony z samych kapłanów oraz 

mieszany, czyli duchowni i świeccy. 
Pierwszy objął sprawy kościelno-go-
spodarcze, a drugi – przyozdobienie 
miasta”. Do obu tych Komitetów Oj-
ciec Antoni należał.

Z racji tych obchodów już we wrze-
śniu 1923 r. Ks. Antoni Rewera wydał 
własnym staraniem książeczkę pt.: 
„Nabożeństwo do Bł. Wincentego Ka-
dłubka. Pamiątka 700-letniego Jubi-
leuszu Jego śmierci obchodzonego w 
dn. 12, 13 i 14 października roku 1923 
w katedrze sandomierskiej”. W przed-
mowie, po krótkim przedstawieniu ży-
ciorysu Błogosławionego, Ks. Rewera 
wymienił miejsca i daty uroczystości 
kadłubkowych, które z racji siedem-
setlecia miały miejsce w Krakowie i Ję-
drzejowie i odbywać się będą wkrótce 
w Sandomierzu. Kraków świętował w 
katedrze na Wawelu 8 marca, Jędrze-
jów miał szereg nabożeństw i uroczy-
stości „począwszy od miesiąca czerw-
ca do dnia 27 sierpnia”, a Sandomierz 
„obchodzić ją będzie w październiku 
nowenną i trzy-
dniową uroczysto-
ścią odpustową w 
12, 13 i 14 dniu te-
goż miesiąca”.

Łatwo sobie 
wyobrazić, jak bar-
dzo Ks. Rewera był 
z a f a s c y n o w a n y 
Błogosławionym 
i zbliżającymi się 
obchodami, bo w 
tymże wstępie 
pisze: „jak do Ję-
drzejowa, tak i do 
Sandomierza win-
ny ściągnąć liczne 
zastępy pielgrzy-
mów, by u ołtarza 
Błogosławionego 
Jubilata i u Jego re-
likwii uprzytomnić 

sobie świętą postać wielkiego męża, 
biskupa i zakonnika, który stał się po-
trójną ozdobą i chlubą naszego naro-
du, jako święty sługa ołtarza, Senator 
i dziejopisarz naszej ziemicy”. Pisze 
też: „Tutaj (przy ołtarzu bł. Wincen-
tego) wszyscy bez różnicy stanu i po-
wołania szukajmy za Jego pośrednic-
twem łask Bożych i odrodzenia dusz i 
serc. Niech ten Jubileusz pobudzi nas 
wszystkich nie tylko do uczczenia Jego 
świętej postaci, ale i do naśladowania 
cnót, których nam tak bardzo brak, a 
mianowicie: zaparcia się samych siebie 
i głębokiej pokory, bez których żadną 
miarą nie potrafimy być dobrymi ka-
tolikami i przykładnymi obywatelami 
naszego państwa”. I dalej pisał, a moż-
na śmiało powiedzieć, że prosił: „Przy 
tym Jubileuszu poświęćmy się jak On, 
całą duszą sprawie Bożej i ojczystej, 
by Ojczyzna nasza nie przestała być: 
Matką Świętych, Przedmurzem chrze-
ścijaństwa, Królestwem Maryi, Wierną 
córą Kościoła i Polonią semper fidelis”. 



3Uroczystości Jubileuszowe bł. Wincentego Kadłubka 

Nie trzeba chyba zbyt obszernego ko-
mentarza do tych słów bł. Antoniego. 
Miał on świadomość, że święci rodzą 
świętych i są nam dani, jako wzór i in-
spiracja do dobrego życia, do naślado-
wania Chrystusa i służby bliźnim oraz 
Ojczyźnie. Może i my, a nawet na pew-
no, powinniśmy ożywić nasze nabo-
żeństwo do Świętych Patronów i uczyć 
się od nich dzisiaj, tu i teraz ewange-
licznego życia. A bł. Antoni uczy nas, że 
„należy wspominać ich ze czcią i prosić 
o pomoc oraz łaski”. 

Dalej, w swojej jubileuszowej pu-
blikacji Ojciec Antoni zamieścił: „Ode-
zwę Pasterza Diecezji Biskupa Mariana 
Ryxa” wzywającą diecezjan na uroczy-
stości rocznicowe. W odezwie tej jest 
mowa o uchwale, jaką podjął Synod die-
cezji sandomierskiej, a która dotyczy 
wystosowania prośby do Ojca Święte-
go o łaskę kanonizacji bł. Wincentego 
Kadłubka. Ta prośba zgromadzenia 
synodalnego, jak Bp Ryx podkreślił, 
jest zadatkiem nadziei na lepsze jutro, 
bo: „pomimo różnych wrogich agitacji, 
niezgody, walk wzajemnych, narzekań 
i ustawicznych zabiegań o chleb po-
wszedni i bogactwa, w głębi duszy u 
ogółu tkwią zasady zdrowe Chrystusa 
Pana i mimo woli wzrok kieruje się w 
górę, skąd skuteczne lekarstwo jedynie 
jest pewne”. (…) „Błogosławiony Win-
centy to chluba nasza, to ziomek nasz, 
to wzór nas wszystkich, i młodych i 
starszych, i kapłanów i wiernych, i ro-
dziców i dzieci, wołający do nas całym 
swoim życiem i pozostawionymi licz-
nymi pismami”. I na koniec Odezwy bp 
Ryx pisze: „Wzywam was na tę uroczy-
stość, aby uczcić tego wielkiego Patro-
na naszego, polecić jego pośrednictwu 
przed Bogiem nasze troski i niedoma-
gania, skorzystać z odpustów, pokrze-
pić i wzmocnić ducha swego do dalszej 
walki życiowej”.

Myślę, że Ks. Rewera umieszczając 
w swej książeczce tekst odezwy Pa-
sterza Diecezji pragnął, aby wierni nie 
tylko zapragnęli wziąć udział w obcho-
dach jubileuszowych, ale uzmysłowili 
sobie też czym jest uroczystość od-
pustowa i czym są odpusty, czyli jakie 
duchowe dobra można zyskać przez 
udział w uroczystości odpustowej, do 
której przypisany jest odpust. Nam 
wszystkim dzisiaj bardzo potrzebne 
jest to przypomnienie. Nasze czasy 
także obfitują w różne „wrogie agita-
cje” i źle jest gdy nie będziemy pamię-

tać, że zło jest złem, grzech jest grze-
chem, a dobro, pokój i bezpieczeństwo 
oraz prawdziwe szczęście, za którym 
tak tęsknimy, pochodzi „z góry, od 
Chrystusa Pana” i tylko On nas może 
uwolnić od zła oraz od kary za grzechy, 
gdy się nawrócimy i będziemy błagać 
Go o miłosierdzie. 

Następnie, w tej przed jubileuszo-
wej publikacji Bł. Antoni zamieścił tek-
sty modlitw oraz pieśni ku czci Święte-
go Patrona Wincentego. A są to: Litania 
do Błogosławionego Wincentego Ka-
dłubka (do prywatnego użytku, która 
jest po dziś dzień śpiewana w dniu Od-
pustu w czasie procesji z relikwiami); 
Modlitwę o kanonizację Błogosławio-
nego Wincentego Kadłubka; dwie inne 
Modlitwy do Błogosławionego oraz 
Akt zaofiarowania się Bł. Wincente-
mu Kadłubkowi. Na końcu znajdują się 
teksty czterech pieśni z zaznaczeniem, 
że autorem ich jest Ks. Mioduszewski.

2. Miejsca jubileuszowych 
uroczystości

Ks. Rewera był bardzo zaangażo-
wany w jubileuszowe uroczystości. I 
podobnie jak Osoba Błogosławionego, 
tak też te uroczystości były bardzo bli-
skie jego sercu. Najpierw postarał się o 
rozpropagowanie ich, przygotowując 
drukiem „Nabożeństwo do Błogosła-
wionego Wincentego Kadłubka”, a po-
tem z wielkim namaszczeniem opisał 
przebieg tychże uroczystości. Opis ten 
znajduje się w „Kronice Diecezji San-
domierskiej” ze stycznia 1924 r. Nr1/
Rok XVII, a jest zatytułowany „Obchód 
700 – letniej rocznicy śmierci Bł. Win-
centego Kadłubka”. Jak ważne było dla 
niego to wydarzenie przeczytamy już 
we wstępie relacji, gdy pisze: „Diece-
zja nasza w roku obecnym przeżywała 
dwa dziejowe wydarzenia, mianowicie 
Synod diecezjalny, pierwszy od czasu 
jak istnieje diecezja – i obchód 700-let-
niej rocznicy śmierci Błogosławione-
go Wincentego K”. Podkreśla też, że 
obchodami tej rocznicy były zaintere-
sowane trzy diecezje, „których prze-
szłość jest ściśle związana ze świetla-
ną postacią Błogosławionego Jubilata: 
krakowska, sandomierska i kielecka. 
Toteż 700-lecie jego zgonu obchodził 
Kraków, świętował Jędrzejów w diece-
zji kieleckiej położony – uczciła je i die-
cezja sandomierska, w której uświęcił 

on swą obecnością dwa miejsca: wieś 
Karwów, gdzie ujrzał światło dzienne 
(…) i Sandomierz, bo wyświęcony na 
kapłana przez biskupa krakowskiego 
Pełkę na proboszcza kościoła Panny 
Maryi w Sandomierzu wyznaczony 
został. Jednocześnie został członkiem 
Kapituły kolegiackiej. Według podania, 
które się do ostatnich czasów uchowa-
ło, miał swoją kurię za obecną katedrą. 
(...) Nie brak też dowodów, które za tym 
przemawiają, że na żądanie Kazimierza 
Sprawiedliwego w Sandomierzu ujął za 
pióro i zaczął spisywać stare dzieje na-
rodu, którą to pracę mógł ukończyć w 
Jędrzejowie”.

3. Opinia świętości 
Bł. Wincentego

Następnie w swojej relacji Ks. Re-
wera wysławia cnoty oraz zasługi Bło-
gosławionego Wincentego. Stwierdza 
mianowicie, że Bł. Wincenty „potra-
fił stać się, jak przystało na prawdzi-
wego sługę Bożego wszystkim dla 
wszystkich”. „Ceniono go nie tylko w 
Sandomierzu, ale i w Krakowie”. „Mu-
siał jaśnieć cnotami i nauką”, kiedy 
po śmierci biskupa Pełki na biskupa 
krakowskiego decyzją tamtejszej Ka-
pituły wybrany został. I dalej pisze, że 
Sandomierzanie, dowiedziawszy się o 
tym, z jednej strony zasmucili się utra-
tą tak dobrego pasterza, „z drugiej zaś 
zapewne doznali szlachetnej dumy, że 
ich proboszcz zasiądzie na stolicy św. 
Stanisława Szczepanowskiego” patro-
na sandomierskiej diecezji. 

Pisząc swoją relację, w tym mo-
mencie Autor zastanawia się, czy Bi-
skup Wincenty w ciągu dziesięciolet-
nich z górą rządów diecezją krakowską 
„nawiedził kiedykolwiek Sandomierz”. 
I sam odpowiada, że: „nie ma na to 
historycznych dowodów, ale ta rzecz 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, gdyż 
jako gorliwy włodarz Boży musiał 
przebiegać swe obszerne siewy ewan-
geliczne”, by „szukać co zginęło, napra-
wiać co uległo zepsuciu, tępić kąkol, a 
pszeniczkę Bożą rozsiewać i zasia-
nej strzec”. I dalej Autor omawianych 
wspomnień znowu pyta: „czy stosunek 
z nim Sandomierzan ustał zupełnie, 
gdy opuściwszy stolicę biskupią […] za-
mknął się w murach klasztoru jędrze-
jowskiego? Chyba nie. Tym bardziej 
zaczęły się doń zwracać serca Sando-
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mierzan, gdy go Pan, dn. 8 marca 1223 
r. zabrawszy do siebie, jako Sługę do-
brego i wiernego czcią i chwałą ukoro-
nował, cudami wsławiać zaczął”. I ko-
mentuje: „Są takie postacie w narodzie 
każdym, co z biegiem wieków maleją i 
zamierają w umysłach następnych po-
koleń. Są inne, co z latami, lepiej zrozu-
miane i ocenione przez potomnych ro-
sną, potężnieją i coraz więcej pociągają 
ku sobie serca i dusze ludzkie. Do tych 
drugich postaci zaliczyć należy Win-
centego Kadłubka i to tym bardziej, że 
go cuda po za nim idące wciąż przypo-
minały. Zasada, której się trzymał, że 
Bóg sam i nic poza świętą Jego mocą, 
uczyniła zeń nie tylko chlubę Kościoła i 
Ojczyzny, ale i Świętego”. 

4. Ogłoszenie 
Błogosławionym

Nie ulega wątpliwości, że taka oce-
na cnót i zasług Wincentego Kadłubka 
to wyraz przekonania o jego świętości, 
nawet więcej, to już pięknie sformuło-
wana opinia świętości i podstawy do 
kultu prywatnego. „Ciało jego w stroju 
biskupim – pisze – pochował w ziemi 
drugi opat jędrzejowski Teodoryk, fran-
cuz” i przez czterysta lat spoczywało 
ono w ziemi. „Podniesiono je dopie-
ro w r. 1632 za staraniem Remigiusza 
Koniecpolskiego”, także opata jędrze-
jowskiego. Pierwsza publiczna prośba 
o wyniesienie Wincentego na ołtarze 
została przesłana do Stolicy Świętej w 
r. 1643, a wystosował ją synod prowin-
cjonalny warszawski. O beatyfikację 
Wincentego Kadłubka zabiegał u pa-
pieża Innocentego XI sam król Jan So-
bieski III, a potem też August III wraz 
z biskupami i senatorami. Wreszcie 
– pisze dalej Ojciec Antoni – „Klemens 
XIII w d. 18 lutego 1769 r. policzył go w 
poczet błogosławionych, a obchód do-
roczny jego uroczystości wyznaczył na 
drugą niedzielę października. 

Uroczystość beatyfikacyjna odbyła 
się w Jędrzejowie w czasie Zielonych 
Świąt a.d. 1769. (100 lat przed przyj-
ściem na świat bł. Antoniego Rewery). 
„Czy były wtedy – pyta ks. Antoni - w 
Sandomierzu jakieś uroczystości, nie 
wiadomo”. Wkrótce jednak, gdy pro-
wadzono odnowę kolegiaty, wznie-
siono tam dla bł. Wincentego osobny 
ołtarz, „ale ani relikwii jego do Sando-
mierza nie sprowadzono, ani odpustu 

na jego uroczystość nie wyjednano. Na 
to wszystko trzeba było czekać długie 
lata, a przez ten czas Ojczyznę do grobu 
wtrącono i nową hierarchię pod zabo-
rem rosyjskim urządzono”. Dopiero w 
r. 1845 za sprawą biskupa sandomier-
skiego Józefa Goldtmana zaprowadzo-
no odpust ku czci Błogosławionego 
Wincentego i sprowadzono relikwie. 
Relikwie, „po ich otrzymaniu, złożono 
do pięknego, ozdobionego insygniami 
biskupimi, ale drewnianego relikwia-
rza”. Potem zaś, „za staraniem Bisku-
pa Antoniego Sotkiewicza sprawiono 
dla nich relikwiarz brązowy, złocony 
w kształcie kościoła ostrołukowego”. 
Wydarzenia te, czyli uroczyste sprowa-
dzenie Relikwii i ustanowienie dorocz-
nych obchodów odpustowych „nie-
zmiernie ożywiło cześć i nabożeństwo 
do Wincentego Kadłubka”. Począwszy 
od 1845 r. „na odpust bł. Wincentego 
K. wielkie tłumy wiernych do Sando-
mierza przybywają. A rok obecny, jako 
jubileuszowy, poruszył trzy diecezje i 
spowodował w nich uroczyste obcho-

dy, co znowu wpłynęło na rozszerzenie 
jego czci i w tych diecezjach i w całej 
Polsce”.

5. Przebieg jubileuszowej 
Uroczystości w Sandomierzu 

Po tak obszernym wstępie, teraz 
dopiero Ojciec Antoni zabiera się do 
zrelacjonowania przebiegu obchodów 
700-lecia. Świętowanie jubileuszu w 
Sandomierzu odbyło się w październi-
ku. Główne uroczystości w dn. 12, 13 i 
14 poprzedziły pielgrzymki: w sierpniu 
do Jędrzejowa, a do Karwowa i Krako-
wa w październiku. Była też procesja 
do „najstarszej chyba figury Błogosła-
wionego Jubilata, stojącej we wsi An-
druszkowicach, a wzniesionej tamże w 
r. 1791”. Ojciec nie podaje co było oka-
zją, by wznieść tam tę figurę.

Główne uroczystości jubileuszowe 
zostały zapowiedziane Listem paster-
skim Biskupa Ryxa, a bezpośrednio 
przed sprawowana była Nowenna, na 
którą złożyły się: modlitwa różańco-

Ołtarz w katedrze sandomierskiej. Wizja bł. Wincentego Kadłubka, fot. ks. Grzegorz Słodkowski. 
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wa przed Najświętszym Sakramentem 
przy ołtarzu Bł. Wincentego, krótka na-
uka o życiu i cnotach Błogosławionego 
oraz pieśń zaczynająca się od słów: 
„Na ziemi polskiej, bujnej w Świętych 
plony”. Katedra na te dni była pięknie 
przyozdobiona i Ojciec Antoni wymie-
nia szczegółowo osoby, dwory oraz 
bractwa, które się w to dzieło zaanga-
żowały, a liczba tychże jest imponująca 
i pochodzą z terenu całej sandomier-
skiej diecezji. Katedra była ozdobiona 
także na zewnątrz, a „z wieży głównej 
powiewała ogromna chorągiew z krzy-
żem”. 

Spodziewano się licznego udziału 
wiernych i dla tych, których nie pomie-
ści) świątynia, od południowej i od pół-
nocnej strony przy murze katedry, po-
budowano specjalne ołtarze, aby „lud, 
który się nie pomieści wewnątrz, nie 
był pozbawiony nabożeństwa”. 

„Urządzaniem całości – jak to jest 
zaznaczone powyżej - zajmowały się 
dwa Komitety: kościelny i mieszany, a 
do obu Ks. Rewera należał. Mieszkańcy 
Sandomierza, zachęceni przez Komite-
ty, chorągwiami i zielenią przyozdobili 
swoje domy. Pięknie ozdobiona była 
także figura Matki Najświętszej na 
rynku Starego Miasta. Przybywające 
pielgrzymki - chorągwie gromadziły 
się wokół tej figury. I na koniec, jakby 
trochę rozczarowany, Ojciec Anto-
ni pisze: „Wszystko było obmyślane i 

przygotowane, ale jednego, by się uro-
czystość udała, brakowało… mianowi-
cie: brakowało pogody. Wśród deszczu 
zjechał do nas Biskup kielecki Augu-
styn Łosiński, który zabawił u nas do 
soboty. Bóg jednak raczył wysłuchać 
naszych modłów. Z nastaniem uro-
czystości tj. od piątku 12 października 
zawitała upragniona pogoda i dopisała 
do końca procesji w dniu 14 X”. Dzięki 
temu, jak Ojciec pisze dalej, na cen-
tralną uroczystość zaczęły przybywać 
liczne kompanie, bo tych „zgłoszonych 
kompanii było bardzo wiele i nie dopi-
sałyby z powodu deszczu”.

Uroczystości jubileuszowe w ka-
tedrze odbywały się w następującym 
porządku: w piątek sumę i nieszpory 
celebrował Biskup Kielecki Łosiński, w 
sobotę Bp Sufragan, a w niedzielę Or-
dynariusz. Wszyscy biskupi, o ile nie 
celebrowali, mieli Msze święte przed 
ołtarzem Bł. Wincentego. Słowo Boże 
głosili kaznodzieje w kolejności: w pią-
tek na sumie ks. Stanisław Koprowski, 
proboszcz chlewiski, na nieszporach 
ks. Józef Sałwacki, proboszcz zawi-
chojski, w sobotę na sumie ks. Jan Wi-
śniewski, proboszcz borkowicki, na 
nieszporach ks. Stanisław Marchewka, 
proboszcz jędrzejowski. W niedzielę, 
podczas celebry biskupiej kazania nie 
było. Było zaś na zewnątrz podczas 
sumy odprawianej z asystą przez ks. 
Marchewkę. Wygłosił je ks. Urbański, 
proboszcz z Gołonowa, z diecezji kie-
leckiej. Podczas tej sumy przygrywała 
kapela jędrzejowska.

W niedzielę, po ukończonej cele-
brze uformowano uroczystą procesję 
z relikwiami Błogosławionego, któ-

ra miała obejść główne ulice miasta. 
„Porządek pochodu” pod kierunkiem 
głównego ceremoniarza ks. Edwarda 
Górskiego wyznaczali: ks. Franciszek 
Jop i ks. Leon Izdebski. Na czele pro-
cesji szedł oddział wojska, a za nim: 
ochronka od Świętego Ducha, szkoły 
powszechne i średnie, dalej postępo-
wały: strażacy, stowarzyszenia, zy-
tanki, Koło Polek, i różne bractwa ze 
swoimi sztandarami, chorągwiami i 
feretronami, a wśród nich znajdowała 
się orkiestra jędrzejowska. Druga zaś 
orkiestra, saperska, umieszczona była 
przed krzyżem i duchowieństwem, aby 
łatwiej było utrzymać melodię i śpiew 
pieśni procesjonalnych, zastosowa-
nych do okoliczności. 

Za alumnami i księżmi w komżach 
postępowali 4-ej alumni w dalmaty-
kach i 4-ej kapłani w ornatach, o ile 
nie nieśli relikwii. Dalej kroczyła kapi-
tuła, poprzedzając biskupa Sufragana i 
ks. infułata Górskiego, przybranych w 
kapy i mitry. „Za nimi niesiono relikwie, 
a za relikwiami postępował Najdostoj-
niejszy Celebrans w otoczeniu swej 
asysty, w kapie, mitrze i z pastorałem 
w ręku. Potem było miejsce dla człon-
ków komitetu organizacyjnego świec-
kich, przedstawicieli ziemiaństwa i 
korpusu oficerskiego. Żołnierze w peł-
nym uzbrojeniu zamykali pochód poza 
oficerami i kroczyli z obydwu stron 
procesji, utrzymując przy tym porzą-
dek pochodu”. 

Procesja przeszła ulicami: „Panny 
Maryi przez dolną część rynku, Sokol-
nickiego, Opatowską do ratusza i od 
ratusza na dół z powrotem do kate-

Procesja ku czci bł. Wincentego Kadłubka. Fot. Ks. Grzegorz Słodkowski.

Figura bł. Wincentego Kadłubka w Andruszko-
wicach. 
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dry. Relikwie od ołtarza najpierw nieśli 
kapłani, następnie wzięli je alumni w 
dalmatykach, a od nich przejęli je ofice-
rowie. Po oficerach przyszła kolej na cy-
wilów, którzy zmieniając się co pewien 
etap donieśli je do ratusza, a tu zostały 
złożone na ołtarzu. W drodze powrotnej 
relikwie ponieśli urzędnicy magistraccy, 
a od nich w drzwiach katedry znowu 
trafiły w ręce kapłanów, którzy zanieśli 
je aż na wielki ołtarz”. Podczas procesji 
na przemian z orkiestrą śpiewano pieśni 
ku czci Bł. Wincentego, których teksty 
były zamieszczone w przygotowanym 
przez ks. Rewerę Modlitewniku na uro-
czystości, a że „wykonywali je głównie 
alumni, to śpiew ten wyszedł poważnie 
i pięknie”.

Przy ratuszu, gdy złożono relikwie na 
ołtarzu głównym Celebrans odśpiewał 
modlitwę do bł. Wincentego i udzielił 
błogosławieństwa kaznodziei, którym 
był ks. Dominik Ściskała, proboszcz z 
Wierzbnika. „Wymownie i głośno kazał 
on do dziesięciotysięcznej z górą rze-
szy uczestników”. Między innymi po-
wiedział: „Pan Bóg daje nam łaskawie 
wszystkiego pod dostatkiem. Nie jest 
On winien, że jest bieda, że panuje dro-
żyzna. Temu winna zła gospodarka oraz 
chciwość ludu. Nawoływał do miłości 
Boga i ludzi, do miłości ojczystego kraju 
i zakończył zaofiarowaniem Bogu przez 
pośrednictwo bł. Wincentego Kościo-
ła, Ojczyzny, diecezji, parafii i miasta. 
A po kazaniu odśpiewano dwie zwrot-
ki: Boże, coś Polskę!” Następnie wszy-
scy biskupi i ks. infułat pobłogosławili 
zgromadzonych relikwiami i udano się 
do katedry, gdzie na zakończenie pro-
cesji Ordynariusz raz jeszcze udzielił 
wszystkim zgromadzonym pasterskie-
go błogosławieństwa. Całość zaś ob-
chodów jubileuszowych „zakończyły 
uroczyste nieszpory z udziałem Ordy-
nariusza, sprawowane o 5-ej wieczo-
rem, podczas których piękne kazanie 
wygłosił ks. Rokoszny”. Po nieszporach 
miała miejsce jeszcze jedna procesja 
oraz śpiew Te Deum laudamus. 

Kończąc swoją relację Ojciec Antoni 
wyraża nadzieję, że „ta uroczystość ju-
bileuszowa pozostanie na długie lata w 
pamięci Sandomierzan i wszystkich w 
niej uczestniczących” oraz że „się przy-
czyni do ożywienia nabożeństwa ku 
naszemu bł. Ziomkowi i do jego rozsze-
rzenia. Ta okoliczność wpłynie na speł-
nienie się naszych gorących pragnień, 

tj. przyczyni się do policzenia go w po-
czet Świętych. Całe duchowieństwo 
winno samo sobie i ludowi przed oczy 
stawiać tę świetlaną postać po to, aby 
się za jej pośrednictwem modlić, aby ją 
naśladować”. By móc to urzeczywistnić, 
Ks. Antoni zaleca: „do tego celu użyć 
należy wydanych książeczek zawiera-
jących życie jego i sposób nabożeństwa 
do niego. Trzeba je posiadać, zalecać i 
nawet z rąk do rąk podawać”. Zaznacza 
też, że poza kazaniami, właśnie różnego 
rodzaju książeczki i obrazki to są najła-
twiejsze sposoby rozpowszechniania 
czci Świętych Pańskich. Pisze też dalej, 
że „dawniej mało zabiegano o beatyfi-
kacje i kanonizacje tych, których ziemia 
nasza bogata w osoby święte wydała”. I 
zachęca, byśmy byli gorliwsi w tej mie-
rze, wszak tylu duchownych i świeckich, 
mężów i niewiast czeka na wyniesienie 
do godności świętych. Urzeczywist-
niajmy - prosi - piękną nazwę naszej 
Ojczyzny „Matka Świętych-Polska”, bo-
wiem „gdzie gorliwie krzątają się koło 
wyniesienia swych rodaków i rodaczek 
na ołtarze, tam znak, że wiara żyje, że 
odrodzenie duchowe idzie naprzód. […] 
Niechżeż nasza religijność nie będzie 
tylko tradycyjną, ale żywą, czynną, gor-
liwą”. I kończy opis żarliwym wezwa-
niem, że kanonizację Błogosławione-
go Wincentego trzeba nam wyprosić, 
wymodlić często wołając do niego: „Bł. 
Wincenty Kadłubku, wielki sługo Boży, 
sławny Synu Kościoła i Ojczyzny, chlubo 
Karwowa i Sandomierza, oraz Krakowa i 
Jędrzejowa, nam Twych cudów trzeba”.

6. Rokroczne uroczystości 
odpustowe

Obecnie więc, gdy każdego roku bie-
rzemy udział w dorocznej uroczystości 
odpustowej ku czci bł. Wincentego, tak 
otaczanego czcią przez Ojca Antonie-
go, trzeba nam – duchowym Córkom 
Antoniego Rewery - wołać do Mistrza 
Wincentego, Patrona naszego Miasta o 
łaski potrzebne dla nas oraz do Boga o 
cud i dar rychłej kanonizacji. Nasze Sio-
stry każdego roku uczestniczą licznie w 
procesji kadłubkowej i zawsze przypada 
im na jakimś etapie zaszczyt niesienia 
Relikwii. 

Tak było również w tym roku, gdy 
odpust ten z racji 800-ej rocznicy 
śmierci miał charakter jeszcze bar-
dziej uroczysty, a obchodom z udzia-
łem Ojców Cystersów i przedstawi-
cieli wielu Kapituł, przewodniczył 
zaproszony przez Biskupa Sandomier-
skiego Kardynał Beniamino Stella z 
Rzymu. Chętnie włączając się w te 
uroczystości podejmujemy „hodie” 
przedstuletni apel naszego Ojca Zało-
życiela i prosimy o dar rychłej kanoni-
zacji Wincentego Kadłubka, by przybył 
nam nowy orędownik przed Panem, 
ale także i może przede wszystkim, 
wzór do wierniejszego naśladowania 
naszego Pana Jezusa Chrystusa, aby 
po zakończeniu „ziemskiej procesji” 
dołączyć do bliskich nam Świętych 
oraz do Wszystkich Świętych w Króle-
stwie Bożym. 

s. Klara

Uroczysta suma odpustowa pod przewodnictwem kard. Beniamina Stelli na zakończenie Jubileuszu 
800-lecia śmierci bł. Wincentego Kadłubka.  Fot. ks. Grzegorz Słodkowski.



7Z życia Zgromadzenia

Uroczystość 
patronalna 
Zgromadzenia

Uroczystość św. Franciszka z Asyżu. Mszy świętej przewodniczył Ksiądz Biskup Edward Frankowski. Fot. s. Natalia.

Nasza rodzina zakonna Córek św. 
Franciszka Serafickiego z woli bł. Ojca 
Antoniego, cztery razy w roku świętuje 
uroczystości patronalne. Jedną z nich 
jest Uroczystość św. Franciszka z Asyżu, 
która przypada na 4. dzień października. 
I jak co roku, do tej uroczystości przy-
gotowywałyśmy się przez 9-cio dniową 
nowennę oraz post ścisły 3. października 
w wigilię. W tym roku w intencji szcze-
gólnej dziękowałyśmy Bogu za dar fran-
ciszkańskiego powołania każdej z Sióstr 
oraz prosiłyśmy o dar nowych powołań, 
by duch franciszkański i idee założyciel-
skie bł. Ojca Antoniego mogły być nadal 
głoszone i przybliżane wiernym naszych 
czasów i czasów, które nadejdą. 

W tym roku, porannej Mszy św. w 
naszej kaplicy przewodniczył Ksiądz 
Biskup Edward Frankowski, a konce-
lebransami byli: Ks. dr Jacek Beksiń-
ski i nasz kapelan - Ks. dr Władysław 
Gwóźdź. Ksiądz Biskup w słowie wstęp-
nym przybliżył krótko postać św. Fran-
ciszka i serdecznie pozdrowił zgroma-
dzonych w kaplicy: Matkę Generalną 
Victorię, Siostrę Przełożoną Marzenę i 
wszystkie Siostry. Życzył Zgromadzeniu 
nowych powołań, a wszystkim Siostrom 
dużo radości z franciszkańskiego powo-
łania. Modlitwą objęte były także nasze 
Zmarłe Siostry.

Homilię wygłosił Ksiądz Kapelan, 
opierając swoje rozważania w oparciu 
o tekst Listu św. Franciszka z Asyżu do 
wiernych, eksponując szczególnie kato-
lickość, której bronił i do której nawo-
ływał Święty z Asyżu. Ksiądz Kapelan 
zwrócił uwagę na fakt, że św. Franciszek 
starał się usilnie, by jak Pan Jezus pod-
dać swoją wolę woli Ojca Niebieskiego 
i wiernie wypełnić wszystko, czego Pan 
Bóg zażąda. „Jak szczęśliwi i błogosła-
wieni są ci, którzy miłują Boga i czynią 
tak, jak sam Pan Bóg mówi w Ewange-
lii” – wołał św. Franciszek, a kaznodzieja 
gorąco nas do tego zachęcał. 

Msza św. sprawowana była wg tek-
stów z Mszału franciszkańskiego. W Li-
turgii Słowa wzięły udział: M. Victoria, 
czytając pierwsze czytanie i Sekwencję 
ku czci Ojca Franciszka, Siostra Prze-
łożona Marzena czytała drugą lekcję, 
psalm wyśpiewała S. Małgorzata, a mo-
dlitwę miała S. Klara.

Przed uroczystym błogosławień-
stwem Ksiądz Biskup Edward jeszcze 
raz bardzo ciepło zwrócił się do Sióstr 
i potem wszyscy udali się na agapę do 
refektarza, gdzie najpierw były życzenia 

imieninowe dla Sióstr Solenizantek. Tak 
się bowiem składa, że w naszej Wspól-
nocie początek października, a nawet 
cały miesiąc obfituje w dni imienino-
we Sióstr. W tę Uroczystość życzenia 
były składane trzem Siostrom: S. Tere-
sie – solenizantce z 1. października, S. 
Franciszce – świętującej „razem” ze św. 
Franciszkiem 4. października i S. Fausty-
nie, która swoje imieninowe święto ma 
5. października. 

W dzień patronalnej Uroczystości 
świętujemy cały dzień, nawet regula-
min dnia jest trochę inaczej ułożony, aby 
uwypuklić świąteczny charakter dnia. 
Zawsze też, Siostry, którym czas i siły 
pozwolą, wieczorem udają się na Mszę 
świętą odpustową do pofranciszkań-
skiego kościoła św. Józefa, gdzie Wspól-
nota Sióstr tamże posługujących także 
zamawia zawsze Mszę św. w intencji 
Zgromadzenia. 

Nasza Wspólnota zakonna, jak i 
wszyscy wierni, potrzebuje takich świą-

tecznych dni, bo one pozwalają ode-
rwać się trochę od rutyny codzienności, 
wznieść oczy i serce ku Panu, uradować 
się powołaniem i także życzliwością 
znajomych i tych wszystkich, którzy 
z tej racji modlą się za nas i składają 
nam życzenia, a przecież wielu mamy 
dobrych wspaniałych przyjaciół i to M. 
Victoria podkreśliła dziękując Gościom: 
Księdzu Biskupowi, Ojcu Jackowi i Księ-
dzu Kapelanowi za przybycie, modlitwę i 
stałą pomoc oraz życzliwość. Tutaj przy-
pomniały mi się piękne słowa Ks. Twar-
dowskiego, który mówi do zaproszo-
nych na święta przyjaciół: „Czekam na 
Was Najdrożsi … Bez was świeczki gasną 
i nie ma żyć dla kogo”. Razem zatem z 
tymi, którzy wspierają nas modlitwami 
i cieszą się naszą uroczystością gorąco 
prośmy: „Naucz nas, święty Ojcze Fran-
ciszku, kochać Jezusa w serca prostocie; 
znakiem być prawdy ewangelicznej w 
świecie, co gubi piękno świętości”. 

s. Klara
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W Roku 800-lecia śmierci bł. Wincentego Kadłubka, wdzięczna Diecezja Sandomierska 2023. Fot. s. Klara 

MODLITWA O KANONIZACJĘ BŁ. WINCENTEGO KADŁUBKA
Boże łaskawy i miłosierny, Ty raczyłeś powołać błogosławionego Wincentego ze stolicy biskupiej 

do zakonu, w którym oddając się wyłącznie Tobie, doszedł do tak wielkiej doskonałości, iż stał się 
wzorem pokory i całkowitego oddania się woli Bożej, a po śmierci zasłużył sobie na cześć powszechną 
wiernych, którzy modlą się przy jego grobie od niepamiętnych czasów, ufni w jego wstawiennictwo.

Prosimy Cię, Panie, okaż nam swoją chwalebną szczodrobliwość i ześlij nam obfite łaski i cuda ko-
nieczne do upragnionej i od dawna oczekiwanej kanonizacji. Przez Chrystusa Pana naszego. Amen.

Błogosławiony Wincenty, uproś mi u Boga łaskę, o którą Cię z ufnością proszę.

Ojcze nasz…, Zdrowaś Maryjo…, Chwała Ojcu…
Źródło: Archiopactwo Cysterskie w Jędrzejowie


